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Zjazd Dzielnicowy Związku Ludowo-Narodowego.
W niedzielę, 9. marca odbędzie się w Krakowie

Zjazd D zie ln ico w y  Z w iązku L udow o-N arodow ego
z zachodniej Małopolski oraz powiatów miechowskiego i olkuskiego. Miejscem 
obrad Zjazdu będzie s a la  Izby R ęk o d z ie ln icze j „Na Kotłowem" przy ulicy 
Andrzeja Potockiego 18. Otwarcie Zjazdu nastąpi o godzinie 10-tej ran o .

Na p orząd k u  o b r a d :
1. Z a g a jen ie  - poseł Jan Zamorski, prezes Rady Naczelnej Zw. L. N,
2. N apraw a sk arb u  - poseł inź. Władysław kucharski, b. minister skarbu.
3. O góln a  sy tu a cja  p o lity czn a  - poseł Stanisław Kozicki, prezes Zarządu 

Głównego Z. L :  N.
4. U ch w alen ie  rezo lu cy j,
5. W olne w n iosk i.

Na Zjeździe będą obecni oprócz wymienionych wyżej referentów wszyscy pos­
łowie naszego Stronnictwa z zachodniej Małopolski a mianowicie: Stanisław Rymar, prof. 
Dr. Władysław Konopczyński, Medard Kozłowski, Tadeusz Tabaczyński, Józef Matłosz, L u d w i k  
Dobija, Ludwik Jachymiak, Wiktor Ostrowski, Józef Manaczyński, nadto sekretarz jcneralny 
Związku poseł Karol Wierczak.

W Zjeździe biorą udział wszyscy członkowie Rady Dzielnicowej, prezesi i delegaci 
Zarządów powiatowych, oraz delegaci Kół miejscowych: miejskich i wiejskich. Z gmin, 
w których niema zorganizowanych Kół, przyjeżdżają na Zjazd Mężowie Zaufania Zwią­
zku. Pozatem jako goście mogą przybyć na Zjazd wszyscy członkowie Związku L. N. 
i  Stojałowczycy. Delegatów i gości zapraszamy i witamy! Niech przybywają jak najliczniej 1
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Związek Ludowo-Narodowy wobec nowych zadań.
II.

Powiedzieliśmy w poprzednim n/umerze, że 
podstawiam!, fundamentami mocnej budowli pań­
stwowej są: Rząd, Skarb i Wojsko.

Na zbudowanie tych fundamentów naszego 
Państwa miał Związek Ludowo-Narodowy zwró­
coną uwagę od pierwszej chwili niepodległości 
Polski. Tylko, że w pierwszym okresie, o którym 
pisaliśmy poprzednio, kiedy najważniejszym ce­
lem było uzyskanie. odpowiednich granic państwo­
wych i ustalenie porządku wewnętrznego!, bu­
dowlę państwową wznosiło się pospiesznie: a  więc 
z konieczności, (tembardziej, że wielu przeszka­
dzało) nad wieloma wiadami i usterkami, musieliś­
my przechodzić do porządku dziennego.

Zato dziś należy przystąpić do wzmocnienia 
budowy naszego gmachu państwowego, naszej 
Rzeczypospolitej, wedle jednolitego planu — na 
silnych podstawach.

Dla przykładu, aby porównać, jak się robiło 
początkowo, a jak należy robić obecnie', przy­
patrzmy się więc naprzód organizowaniu Wojska.

Wojsko -jest ostoją niepodległości. Należało* je 
więc organizować od początku jej uzyskania, 
a właściwie nawet przed uzyskaniem, bo* przy 
pomocy wojska w dużej mierze wywalcza się nie­
podległość. I dlatego' nasz obóz zorganizował 
w czasie wojny wielką armję Hallera. A następ­
nie zaraz po zebraniu się Sejmu ustawodawczego 
w 1919 roku na wniosek Związku LudOwO-Naro- 
dowego (ś. p. poseł Skarbek) został uchwalony 
przymusowy pobór 6-ciu roczników, co dało pod­
walinę pod naszą armję. Działo się to wiśród1 wielu 
trudności. Lewica z, p. Piłsudskim była niechętna 
i organizowaniu armji Hallera i przeciwna pobo­
rowi 6-ciu roczników. P. Piłsuldski wraz ze. swoimi 
zwolennikami za wystarczające do obrony pań­
stwa uważał bojówki strzeleckie i peowiackie, 
A kiedy w jednym i drugim wypadku stało się 
to wbrew ich życzeniom, to mimo to mieli dość 
przebiegłości i siły, aby stanąć na czele armji. 
Rządzili nią przez cztery lata. Złe to były rządy, 
bo partyjne i protekcyjne, ale trzeba je było cier­
pieć, bo wiróp* zewnętrzny groził: a  chodziło prze­
cież głównie o granice i spoikój wewnątrz kraju. 
Sądziliśmy, że potrafimy przeczekać. I przeczeka,- 
liśmy: Piłsudski już wojskiem nie rządzi i powoli 
armja naisza oczyszcza się.

Przyszedł czas na budowanie gruntowne. 
O tafcie dziś walczymy. Dzięki naszemu Stronnict­
wu i stronnictwom polskiej większości została 
uchwalona ustawa o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej: (Referentem ustawy, jak na­
szym Czytelnikom już wiadomo: był posieł Jan 
Zamorski), przez uchwalenie której organizacja 
została ujęta, w ramy prawne.

Fundament więc prawny został założony. 
Z kolei należy nam baczyć, aby ,za prawem poszło 
jego stosowanie, aby poszła praktyka, aby duch 
wojska był zdrowy. W tej myśli walczymy o wy­
tępienie z wojska wszelkich niedomagań, zako­
rzenionych tam przez lewicowych organizatorów 
armji. Przede wszy s tkiem tajne organizacje muszą 
być usunięte. P. O. W. czy Strażnica, czy Strze­
lec nie mają nic w wojsku do roboty.

Armja polska musi być jednolita i zwarta 
i znać musi tylko wodzów wyznaczonych przez 
prawowite władze. Wszelkie więc wpływy po­
stronne i _ tajna muszą, być wytępione.

Tak się przedstawiają program i wysiłki na* 
szego Związku Ludowo-Narodowego w zakresie 
zbudowania tego głównego fundamentu gmachu 
państwowego, jakim jest dobrze zorganizowane 
Wojsko Narodowe.

O ile chodzi o drugi fundament budowli pań­
stwowej, zasobny i dobrze zorganizowany Skarb,
to Związek nasz również Oidrazu miał tu  jasny 
program: Wiedzieliśmy, że podstawą zasobnego 
skarbu są podatki i oszczędności. Przez piec łat 
to  nasze wskazanie było lekceważone. Podaków  
nie byłoi, a  fundusizami państwowemu, szastano' na 
lewo i prawo. Dopiero rząti polskiej większości 
postaw4 w zakresie naprawy skarbu twardy pro­
gram: Uchwalono podatki zwykłe (gruntowy, prze­
mysłowy i dochodowy i t. d.) i nadzwyczajny po­
datek majątkowy. Dochody z podatków zabezpie­
czono przez waloryzację. Porobiono dałekoi idąice 
oszczędności. Zwolniono 3 0 .0 0 0  urzędlników, 
zniesiono dwa ministerstwa. Wszystko to dało już 
rezultaty, ale po wytkniętej drodze należy iść 
dalej bez zboczeń i bezwzględnie.. O to będziemy 
dbali i to jest zadanie, które ma dzisiaj Związek 
LudowO-Narodowy do spełnienia.

Oprócz Wojska i Skarbu fundamentem głów­
nym, podstawowym jest silny Rząd. Ugruntowanie 
silnych rządów w Polsce jest w tej chwili zada­
niem najważniejszem, jakie sobie stawia nasze 
Stronnictwo.

Rząd to mózg i wola Narodu. Rząd skupia 
wysiłki całego Narodu do wielkich celów, jakie 
przed nim leżą. A jakie to są cele. — Zbudowanie 
Polski narodowej i mocarstwowej — odpowie 
każdy z nas bez wahania. W dążeniu do takiej 
Polski rząd musi być przewodnikiem Narodu. — 
A jaki Rząd spełnić potrafi to zadanie? Znów 
odpowie każdy bez wahania, że musi to być 
Rząd silny, trwały, o jasnym programie działania.

O wytworzenie i utrwalenie takiego właśnie 
Rządu podjął nasz Związek zdecydowaną walkę 
zwłaszcza w  okresie wyborów i po wyborach do 
obecnego Sejmu. Wiele z zasad wówczas przez 
nas wysuniętych wchodzi w życie. Przedewszyst-



kiom zasada Rządu na polskiej większości opar­
tego; Również zasada trwałości rządu i koniecz­
ność posiadania, przezeń określonego1, zdecydowa­
nego programu zyskuje sobie coraz powszechniej­
sze zrozumienie.

Dziś walkę o silny Rząd musimy postawić
Jeszcze bardziej stanowczo. Po zorganizowaniu 
wojska, po naprawie skarbu — utwierdzenie u nas 
sinych rządów staje się zadaniem naczelnem. 
Dlatego podjęliśmy myśl naprawy Konstytucji, 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rzeczypospolitej 
i rozszerzenia praw Senatu oraz takiej zmiany 
ordynacji wyborczej, któraby sprzyjała (wytwo­
rzenie zwartej większości w Sejmie. Rozumiemy 
bowiem, że tylko przez silny Rząd może dźwigać 
się nasze państwo ku rozwojowi, wielkości i mo­
carstwowemu stanowisku w świecie. Przede- 
wszystkiem więc pod hasłem ugruntowania 
w Polsce rządów silnych, trwałych, mających 
odczucie i zrozumienie dziejowej' roli, jaka przy­
pada naszemu Narodowi i naszemu Państwu 
odbywał będzie swe obrady zwołany na 9. marca 
do Krakowa Zjazd Dzielnicowy Związku Ludowo 
Narodowego.

Dr. Władysław Świrski.
(Ciąig dalszy nastąpi).

Na Z jaz d  D zie ln ico w y  do K rak o w a.
Wedle zapowiedzi Zarządu Dzielnicowego 

w ostatnim, numerze ,,Wieńса-Рййсігółki “ odbędzie 
sdę w niedzielę dnia 9 marca b. r. w Krakowie 
Zjazd Dzielnicowy Z. L, N. ze zachodniej Mało­
polski oraz olkuskiego i miechoiwskifego.

Na Zjeździe ityim będą omawiane ważne spra­
wy: ekonomiczne, politycznie i o/świaitowiei, któ­
rych referentami będą pOisilóiwie: Wł. K u c h a  r- 
s k  i, b. minister iSkalrbu, J. Z a m o r s k  i, pre­
zes Rady Naicizelinej: Z. L. N., St. K o  в і с к  ii, 
prezes Zarządu Głównego Z. L. N.

Ze względu n a  Ш, że w czasie od ostatniego 
Zjazdu zaszły w wewnętrznej polityce państwa 
i sprawach ekonomiczno-oświatowych bardzo po­
ważne zmiany, wobec których zaróiwnio Stron­
nictwo naisize jak i jego poisłowie tak  w Sejmie 
jak i w Senacie muszą zająć odpowiednie sta­
nowisko, stosownie do uchwal powziętych na 

obecnym Zjeździe, konieczną jest rzeczą, aby ,za 
interesowały się nim szersze koła naszej dziel­
nicy nie tylko po miastach i miasteczkach za­

chodniej Malłojpolislki, ale przedewszystkiem na 
wsi.

Trzicjba bowiem uprzytomnić sobie, że obecny 
Rząd Grabskiego o charakterze bezpartyjnym, 

powołany głownie do załatwienia piekących 
spraw finansowych, poiwołł, ukradkiem, przesu­
wa się ku lewicy, kopiąc n a  nowo przepaść mię­
dzy miastem a wsią. Główny postulat szerokich 
warstw włościańskich całej Polski, skrystalizo­

wany w reformie rolnej, na- wyraźne życzenie le­
wicy został w daleką przyszłość odłożony, a  na­
wet grozi mu zupełne pogrzebanie.

W całym kraju winny się odbyć wiecei i  zgro 
maldizenia pod hasłem reformy rolnej, a  zwłaszcza 
my chłopi Stojaiowszczycy ze Z. L. N. musimy 
solidarnie w tej sprawie iść i na Zjeździe Dziel­
nicowym Z. L. N. w Krakowie naszemu zadaniu 
clhłoipf Memu w sprawie rolnej energiczny i sta­
nowczy dać wyraz. Reformy rolnej, która jest. 
pierwszym punktem programu zjednoczonych 
stronnictw prawicowych, anilino zmiany Rządu, 
udaremnić żadną miarą nie pozwolimy. Dlatego. 
Rralcia. Chłopy etojałowsziczycy. stawcie się licznie 
na zapowiedziany Zjazd Dzielnicowy!

Oprócz reformy rolnej omówić nam będzie 
trzeba sprawę podatku majątkowego. My chcemy 
płalcić wszelakie podatki na odbudowę naszej 
Ojczyzny, ale niech olne będą dla wszystkich oby­
wateli sprawiedliwie rozdzielone wedle zasady: 
„Masz więcej, daj więcej !“ , iby nie płacił biedny 
za bogacza, chłop za obszarnika, a robotnik za 
kapitalistę fabrykanta, wyzyskiwany konsument 
za paskarza.

Wreszcie sprawa oświaty na wsi i wogóle 
szkolnictwa tak niższego jak i wyższego dla lu­
du pracującego coraz bardziej jest zagadkową.
Maimy wrażenie, jakoby przed młodzieżą ze wsi, 
garnącą się całą imaisą idio wyższej oświaty, do 
nauki., chciano, jak za Idialwinyicih rządów zabor­
czych. zamknąć wrota, a  na sędziów, proifei Oirów, 
lekarzy, aldlwokaitóiw i iimnyich obywateli piastu­
jących wyżJsze igoidineści w państwie kształcić 
w szkołach średnich i wyższych tyiliko synów bo­
gatych mieszczan, głównie żydów, paskarzy i wła­
ścicieli dóbr.

Z tych Wszystkich względów, Bralcia Stoja- 
łowszicizycy Z. L. N. wizy wami Wais: przybywajcie 
jak najliczniej na Zjazd Dzielnicowy do Krakowa!

W Silentezy, dnia 24 lutego 1924.
Ludwik Młynek, kmieć nia Sierczy.

Co będzie?
Stanęły ceny, dolar stoi w miejscu, po raz 

pierwszy od ła t kilku przyszła pierwsza zniżka 
tytoniu, biletów kolejowych, pierwsza zniżka cen 
różnych towarów. Ludzie odetchnęli troszeczkę, 
nabrali otuchy i wiary, że za tym dobrym począt­
kiem i dalsza naprawa skarbu pójdzie już dobrze.

W kilku słowach chcę Czytelników naszych 
poinformować o istotnem położeniu skarbu. Na 
prawa^ skarbu idzie ciężko i nie jest tak dobrze, 
jak wielu myśli. Podatki wpływają słabo, a  już 
całkiem źle idzie wpłata, podatku wiajątkowego. 
Na akcje nowego Banku emisyjnego jest dotąd 
zgłoszeń na 40 miłjonów złotych, gdy potrzeba 
100 miłjonów złotych. Wielcy rolnicy mieli za-



p iw ć  podatek majątkowy w zbożu i zaiwiodli: 
złożyli wszystkiegoi 10.000 wagonów. Ciężka 
zima, zaspy, pociągnęła wielkie wydatki' na wę­
giel, a  kolej przez izaspy i zastój w rudni wielkie 
poniosła straty. W  przemyśle panuje bezrobocie-: 
w Łodzi pracuje1 tylko połoiwa, robotników, w  Bia­
łej i w Bielsku fabrykanci wypowiedzieli pracę 
wszystkim robotnikom od 1 marca. W innych 
miejscach nie wiele jest lepiej. Głodni, pracy poz­
bawieni, wyciągają ręce do rządii —- więc po­
trzebną się staje nowa ustaw a o pomocy /dla bez­
robotnych, co- skarb nasz obciąży nowym wiel­
kim wydatkiem.

Więc — jaki widzicie — ciężko idzie uzdro­
wienie skarbu: jak sobie rząd raldizi? Radzi so­
bie, jak umie i może. Więc szzczerze powiedzieć 
trzeba, że zanim w dniu 1 lutego rząd przestał 
drukować pieniądze, to przedtem na zapas‘ w y­
drukował więcej, jak potrzebował i teraz z tej 
rezerwy czerpie. Dość powiedzieć, że gdy ustę­
pował rząd poprzedni, to było- papierowych pie­
niędzy okrągło 84 tysiące n#jardów miarek, a 
w dniu 1 lutego było ich okrągło 390 tysięcy 
miliardów marek. Po drugie rząd w dńiu 16-g'o 
lutego wypłacił dodatki od pensji urzędnikom nie 
pieniądzmi, nie maikami, ale bonami cizyli kw it­
kiem, który ma rząd wykupić dopiero 15 grudnia. 
Talk samo zrobi rząd teraz na 1 marca; znowu 
urzędnicy dostaną część w pensji w markach, 
a  część w bonach. Pozatem rząd tym, którym ma 
płacić za dostawy dla armji, dla kolei i t. dl płaci 
część nie w markach, ale w obligacjach pożyczki 
kolejowej albo w bonach podatkowych’. A gdy to 
wszystko nie daje jeszcże tyle, ile rządowi trzeba, 
zaciąga rząd dużą pożyczkę u Włochów na hipo­
tekę monopolu tytoirowego. W dniach najbliż­
szych ma rząd dostać od Włochów na 20 lat 
pożyczkę w wysokości 300 mil jonów lirów.

Takiemi sztuczkami może sobie! rząid radzić 
miesięcy dwai, trzy, pięć, alei długo tak gospo­
darować nie można,: podstawą, zdrowej gospodarki 
mogą być tylko podatki i dlatego1 t-o — jak sły­
szeliśmy — w dniach ostatnich rząd polecił urzę­
dom podatkowym, ostre egzekucje zaległych po­
datków, W dniu 1. kwietnia ma zacząć swioją, urzę­
dową działalność nowy Bank emisyjny pod nazwą 
Bank Polski. >

Wszystkie stronnictwa, życzą rządowi Włady­
sława Grabskiego; szczęśliwego wyniku tych prac, 
ale nie wszystkie stronnictwa jednakowo- mu 
w tom dziele pomagają. Cała, lewica, ciągle woła 
do rządu: daj, prawica! zaś ma za złe p. Grab­
skiemu. że jest tak hojny, że za wiele pieniędzy 
ze skarbu na różne rzeczy wydaje. Ponadto pan 
Grabski dobrał sobie dwu nowych ministrów, 
którzy nie budzą zaufania. Nowy minister rol­
nictwa:, p. Janicki i  nowy minister spraw woj­
skowych, gen. Sikorski, nie przyczynili się do 
podparcia, rząjdu ,aile przeciwnie, mało kto ma. do

nich zaufanie i wielu z nas otwarcie mai za, złe 
p. Grabskiemu,, że takim ludziom dał w rękę 
wielką władzę. Gdyby p. Grabski dalej chciał 
zmieniać ministrów na ludtzi podobnych do gen. 
Sikorskiego, to  pęknie spokój i zgoda i rząd się 
wywróci. : ; з

Z naszej strony dajemy wzór cierpliwości 
i wyrozumiałości. Pragniemy szczerze i gorąco, 
dzieło naprawy skarbu doprowadzić do szczęśli­
wego końca i dlatego wiele błędów i wad goto­
wiśmy rządowi Wybaczyć i zapomnieć, ale i cierp­
liwość ma swoje granice.

Tę przestrogę zaniósł rządowi p. Grabskiego 
prezes posłów Związku Ludlowo-Narodowego, p. 
Głąbiński, kilka dni temu. Oby poskutkowała.

'i Stanisław Rymar.

W spraw ie nowej ustaw y gminnej.
O ustrojfu wsi polskiej pisałem w „Wieńcu- 

P-pzczó!łee“ w. roku 1921,, ale wówczals sprawa ta 
nie była alkituaiina w (Sejmie. Z tern większą oelio- 
tą  chwyciłem m  pióro, by na  aipel Wielce Sza­
nownego! Posła p. Mauteryisa z 1 Nr. „Wieńca- 
Bsizczóldd odpowiedzieć. Nie będę powtarzał tego 
co ,pi:salłem, a  tyłUkioi iz,reasumuję kiilka punktów 
z apelem do p. posła Mamterysa, by zechciał na 
Sejmie dążyć dó przeprowaidzeniai ustawowego 
tych postulatów. Jeżeli budowa domu ma być 
trwałą, to budowniczy największy nacisk kładzie 
na fundatinieinita, oid fundamentu zależy cała budo­
wa doimu. Tak samo budowa gmajcłm państwo­
wego będzie ciągle niedomagać, jeżeli fundamenty 
tej budbiwy będą złe. Fundamentem każdego u- 
istridjiu państwowego: jest wieś. Jak a  wieś, takie 
państwo, można powiedzie. Dlatego też nasz Sejm 
winien w  sprawie ustroju gminnego długo, się za­
stanawiać i zaisiięgiać rady tych, którzy pracują 
w samorządzie gminnym, t. j. światłych Wójtów 
i sekretarzy gmin.

Mojem zdaniem, należy w ustroju gminnym 
uwzględnić następujące posltulaty:

1) Nie tworzyć gmin zbiorowych zbyt wielkich, 
ani iteż jednostkowych małych, bo ani jedna, ani 
druga nie wykona należycie swego - zadania. 
Ustrój gmin zbiorowych wielkich obserwowałem 
przez 3 la ta  w Rólsjii i uważałem,, że jest on m  
kosztowlny i despotyczny, zaś małe wioski ze 
względu słabiej siły płatniczej nie będą wstanie 
dużo rzidcizy Idobryoh utrzymać. Otóż najodpo­
wiedniejszą jedmosltką samiorząldową, jest wieś, 
około której należy skupić kfflka małych obok 
siebie leżących wiosek w jedną całość, a  ,także 
i te wsie złączyć, które, mają grunta jedna w 
drugiej, a  ito wpłynie dodatnio na przepić wadze­
nie komasacji.

2) Wybory do rady gminnej, o określonej ilości 
radnych odpowiedniej do ilości mieszkańców,



o

"winny odbywać się na (poidst&iwie takiego prawa 
głosowania,, jak do Sejmu, z tą  itylkn zmianą, by 
były dw-ie listy wyborcze, jeldha, lista, tyich, którzy 
są właścicielami gospodarstw i pflyucą -podatki! i ci 
wi«n:ni wybierać 3/4 członków Rady gminnej, zaś 
wszyscy, którzy są tylko zarobnikami lucih cha­
łupnikami ,i nie płacą, żądnych podatków, winni 
wybierać 1/4 członków Rady.

3) Naczelnika gminy rwiiininią wybierać Rada 
na lat 6 z pośród swego* gromią, lub z poza grona 
radnych.

4) Odpowiedzialną wielce i niezbędnie po­
trzebną osobą w gminie jeisit sekretarz glminy, i 
tego winno Starostiwo obsadzać na  podstawie kon­
kursu ogłaszanego w danej gminie, a  to wieldle 
kwalifikacji potrzebnych i ustawą określonych, 
gdyż sekretarz gminy winien spełniać funkcje 
swoje nie z kaprysów wójta lub jego żony, ale 
z powierzonego ustawą zakresu działania.

5) Płacę naczelnika 'gminy i sekretarza winna 
ustawa w ten sposób unormować, by pracowników 
tych ująć w  pewien stopień służby publicznej 
z określoną płacą w ustawie, gdyż w  ten  sposób 
uniknie Rada gminna wielu niemiłych i nie po 
trzebnyeh tarć  co dio ustalenia płac tych w bu­
dżecie gminnym.

6) W zakresie gimilny winno być: Utrzymanie 
szkoły, d!róg i mostów w gminie w  dobrym .słanie.

7) W każdej gminie winien być dom gminny, 
w którym mieściłaby się kanieelaiiijia: gminna., w któ­
rej winną być salą posiedzeń, oraz sala ina wykła­
dy naukowe uniwersytetów ludowych. Te ostat­
nie winny być na  poldlstialwie ustawy organizo­
wane w każdej wsi. Oprócz tego winny się w tvm 
domu mieścić Zalrząd straży pożarnej. Kaisa gmin­
ną, lub Rayfaisena, mleczarnia i sklep kółka rolni­
czego oraz. miejscowa poiczta.

W każdląj gminie winien być „Dom ludowy 
ą  ,w niem sala na przedstawienia, bibljotejka, S o ­
ło młodzieży, oraz jadłodajnia wiejska.

9) Każdą wieś wiinmia mieć wykształconą 
akuszerkę, oglądalcza bydła, a  zaraizem wetery­
narza i gminną szkółkę (drzewek.

10) Drogi gminne zmusić ustawą Obsadzić 
drzewami ołWoeowemi, a  wykroczenia! w tyjm 
kierunku karać surowo.

11) Każda wieś winna mieć własny sąd. roz­
jemczy, celem sądzenia, sporów drobiazgowych, 
gdyż w ten sposób d a  się wytępić wiele złego, 
mniej będzie potrzebą sądów, arepztów i adwo­
katów.

12) W kancelairji gminenij winne być ustawo­
wo zaprowadzone i ściśle a  porządnie, prowadzę • 
ne przez sekretarza następujące księgi: księga 
protokółów iz posiedzeń Rajdy gminnej, księga k a ­
sowa, protokół czynności, księga spisu ludności i 
stanu posiadania, w gminie, księga kama*, termi- 
naitika wydanych certyfikatów przynależności, 
świadectw ubóstwa i moralności, oraz spis woj­
skowych w igminie. Jeżeli w gminie będzie' po­

rządny sekretarz gminny, to- władze podatkowe 
winny nałożyć obowiązek ściągania Wszelkich 
podatków gminie,, w ten isposób ulży się urzędom 
podatkowym, podatki będą, w terminie zebrane i 
nie będzie potrzeba tylu egzekutorów podatków i 
nikt się od obowiązku płacenia nie uchyli kłam­
stwem, że nie ma: tyle gruntu co się teraz często 
dzieje, gdyż księgi hipoteczne są zniszczone. 
Każda gmina winna z urizęd-u (prenumerować 
dziennik wojewódzki, udaiwy sejmowe, t. j. „Mo­
nitora11 oraz czasopismo „Gmina11 i „Strażnica 
Polska11, celem plakatowania w budynku gmin­
nym.

Na utrzymanie urzędu gminnego, szkoły i 
Wszystkich wydatków na  mosty, drogi i  t. p. 
winna igimina pobierać relpartycję od posiadanych 
gruntów oiraz od świadectw przemysłowych i han 
dlowych.

Te uwalgii winny być przeprowadzone w Sej 
mie w  ustawie gminnej., a  będą odpowiednie dla 
namzego ustroju samorządowego.

Józef Kapuściński,

Dwie ohydne uchwały.
W zeszłym tygodniu toczyły się w Warszaw ie 

dwudniowe obrady zarządu głównego „Wyzwole­
nia11 i „Jedności Ludowej11. Obradom przewodni­
czył poseł Dąibski, a  sprawozdanie o sytuacji poli­
tycznej składał poseł Thugutt.

Uchwałami, jakie w wyniku tych narad za­
padły, nie mamy powodu szczegółowo się zajmo­
wać, zauważymy tylko, że są one jak zawsize tak 
niepoczytalne, jak  niepoczytalnem jest „Wyzwo­
lenie11. Jednak między temi uchwałami były dwie, 
które nie są  niiczem innem, jak znamieniem szczy­
tu ohydy i barbarzyństwa.

Jedna z tych uchwał brzmi: „rząd obecny 
różni się od poprzedniego tem tylko, że składa 
się z; ludzi uczciwych11. W ten sposób barbarzyń­
cy z „Wyzwolenia,11 pośrednio' chcieli powiedzieć, 
że rząd poprzedni składał się z ludzi nieuczci­
wych. Potwara taką i oszczerstwo należy napięt­
nować najibezwzględniej. Jakiem prawem pano­
wie Dąbski i Thugutt wraz ze swoimi półbolśizewi- 
kami mogą się w  ten sposób odzywać o ludziach 
takich jak Dmowski, Grabski Stanisław i Włady­
sław, Witos, Korfanty, Głąbiński i Seyda*

Jest rzeczą niebywałą,, aby na. takie uchwały 
oszczercze, bo bez podania dowodów, mógł zdo­
być się aż zarząd główny licznego, choćby nawet 
bardzo nudowarzonego i niepoczytalnego' stron­
nictwa. Tłumaczyć to może ty lic o dzikość, bar­
barzyństwo i niesłychana bezczelność.

Na oszczerstwo to musiały zareagować silnie 
stronnictwa polskiej większości. I zareagowały 
w ten sposób1, że komisje parlamentarne Związku 
Ludówo-naibdowegoi, P. S. L., „Piast,61, Chrześci­
jańskiej Demokracji i Klubu Chrześ cijańskomar o -
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dowegio uchwaliły wspólną, deM!airaciię, w której 
nap: ętn-oiwawiszy uidhwałę „Wyźwioieinia,44 jako 
oszczerczą, napaść, uczyniły za nią osobiście odpo­
wiedzialnymi posłów Dąbskiego i Thugutta.

Uchwałę „Wyzwolenia44 nazwaliśmy ohydną, 
ale jąj' ohyda staje się wprost potworną w, ize&tar 
wieniu z dragą uchwałą, samą w sobie niesły­
chanie ohydną.. Ta draga, bowiem uchwała mówi 
o nawiązaniu ścisłego kontaktu z „grupą Pluty44, 
tak bowiem „Wyzwolenie44 pięknie nazywa grupę 
Bryla. A więc nawiązanie kontaktu z Brylem, 
potępionym wyrokiem sądu honorowego, tym 
Brylem, którego- tak  piętnował w „Kurierze 
Lwowskim44 redaktor Jampolski, obecny na za­
rządzie „Wyzwolenia44, gdy tę uchwałę podejmo­
wano: A więc -nawiązanie kontaktu ze Stapdńskim 
bo przecież stapińczycy weszli do, klubu brylistów, 
a  więc kontakt z posłem Targowskim, handla­
rzem koni, a  więc z, Posadizkim, bohaterem odbu­
dowy, a więc Pawłowskim, dorabiającym się na 
swojej „Zagrodzie44 kosztem skarbu państwa. — 
Z tymi panami łączy się „Wyzwolenie44, które 
swego- czasu zarzucało Piast owcom właśnie tole­
rowanie u siebie Brylów. A jest różnica tolerować 
do czasu, gdy ktoś się kompromituje, a; przyjmo­
wać już skompromitowanego. Stronnictwa narodo­
we i poseł Witos wolały narazić na upadek rlząd 
polskiej większości, niż iść na nieuczciwe kon­
szachty z Bryletm. Piastowcy zażądali wyraźnie 
od Bryla w październiku, czy wcześniej jeszcze, 
aby złożył mandat, gdy wyrok sądu honorowego 
zapadł przeciw niemu. A „Wyzwolenie44 dlziś 
skompromiitowanego i spodlonego chce przyjąć 
do- swego grona. Tern ujawniło- „Wyzwolenie44 
szczyt oihyldy i zupełny brak poczucia uczciwości.

Ale potwornością niesłychaną jest, że stron­
nictwo- zdolne do takiej uchwały, równocze-śniie 
mówi o uczciwości i zarzuca; jej brak członkom 
byłego rządu.

Co- o tern myśleć? Wprost rzeciz nie- do wiary. 
Że coś podobnego uchwalił Bubek, Sanojica, to- nas 
nie dziwi, nie dziwi też nas,, że uchwalił p. Dąb- 
ski, ich obyczaj był nam znany.

Ale jak mógł takie dwie ohydy uchwalać 
Thugutt i Jampolski, tego pojąć nie możemy. 
Panie Thugutt, panie Jampolski, czy nie- wstyd, 
zwłaszcza, panie Jampolski! Dziwił się pan, że 
redaktor „Słowa, Polskiego44 opublikował wyrok 
na Bryla, choć to może nie dogadzało wówczas 
politycznie, bo Bryl mógł rozbić rząd. Ni-e mógł 
pan tego pojąć u „ende-ków44. Ale my też nie 
możemy pojąć stanowiska, pana,, panie Jampolski. 
Bądź pan odważny na tyle i przyznaj;, że -etyka 
„endecka44, a, etyka wyzwoleńczej lewicy, to rze­
czy niosły chlanie różne. Czekamy na to-, jeśli ma­
my wierzyć, że na lewicy jest jestzeze uczciwość.

Korespondencje.
Staszkówka, porw .Gorlice.

Z powodu zapowiedzi Zjazdu Dzielnicowego Zw. 
Ludowo-narodowego w Krakowie na dzień 9. marca 
życzę, by Zjazd był jaknajliczniej szy, by przyjechało 
na Zjazd szereg nowych delegatów z nowo założo­
nych kół Zw. Ludowo-narodowego, życzę dobrego 
wyboru dzielnej i energicznej Rady dzielnicowej, ktć- 
raby ruszyła tę połać kraju w rydwan narodowy 
przez wyrwanie jej ze szpo-nów lewicy, stapińszczyzny 
i dawnego ducha austrofilskiego. Należałoby pomy­
śleć więcej o wewnętrznej organizacji Związku, na­
leżałoby, aby Rada Dzielnicowa miała większy kon­
takt z kołami, aby miała, nad niemi ścisłą kontrolę, 
by widziała tak dobre, jak i złe ich strony. W spra­
wie wiejskich kół jest o tyle gorzej-, że tu potrzeba 
pewnych jednostek inteligentniejszych. Otóż jest na 
to jedna rada — zdobyć sobie duchowieństwo wiej­
skie i nauczycielstwo. Zatem na Zjeździe powinien 
odezwać się silny apel d-o nich. Należy użyć do zdo­
bycia nowych członków starszych i wypróbowanych, 
oprócz tego należy zwrócić uwagę naszą na dzielni­
cową prasę. „Goniec Krakowski11 powinien być co­
raz więcej i coraz bardziej odbitką naszego życia na­
rodowego tej dzielnicy. Dobrzeby było to poruszyć 
na Zjeździe.. „Wieńca i Pszczółkę11 zdałoby się ko­
niecznie rozszerzyć do 16-tu stronic — to jest ko­
nieczne. Gd wyniku rozwoju kół Związku Ludowo- 
narodowego zależy rozwój narodowy tej dzielnicy 
Polski. Od tego- będzie zależał przyszły wynik wybo­
rów, od tego też wynik zapasów o zabezpieczenie 
charakteru narodowego Polski. Inne stronnictwa na­
rodowe -będą, się. przedewszystkiem, orjentować wedle 
stanowiska i znaczenia Związku Ludowo-narodowego.

Koła, Związku Ludowo-narodowego winny zwró­
cić baczne oko na życie gminne, na wybory gminne 
i uczciwe urzędowanie urzędów gminnych. Koła po- 
winy roztoczyć pracę w kółkach rolniczych, wiej­
skich kasach i czytelniach. Należy nam jeszcze dobrze 
ręce zakasać i pracować narodowo i społecznie, by 
potem być wolnym i zabezpieczonym przed atakami 
antypolskimi lewicy, żydów i szabeegojów Takie 
mocne stanowisko musimy sobie wywalczyć. Spodzie­
wam się, że Zjazd pod tym względem wykreśli pro­
gram. Na tej drodze życzę Zjazdowi: „Szczęść Boże!“

Władysław Pieluszczak.
Biała.

ODEZWA.
Kochani Bracia Stojałowczycy! Smutna sprawa 

wydawnictwa naszej kochanej gazetki „Wieńca— 
Pszczółki11 zmusza mnie do napisania do Was, kocha­
ni Bracia, kilku słów zachęty do popierania i rozsze­
rzania naszej gazetki. Ogólnie się mówi, że skutkiem 
drożyzny niejednego nie stać na zaprenumerowanie 
gazety, a przy małej liczbie prenumeratorów, płacą­
cych z góry, redakcja nie jest w możności co tydzień 
i w dawnej wielkości gazetkę wydawać. Ale to nie 
jest prawdą, że mało jest nas takich, co mogą prenu-



merałę zgóry płacić, bo niechaj tylko każdy z nas 
odmówi kilku papierosów lub szklanki piwa, a pre­
numerata zapłacona będzie za pół roku. Nie droży­
zna, ale nasza obojętność dla dobrej sprawy jest po­
wodem, że nasza gazetka nie może wychodzić jak 
dawniej. A zdajmy sobie sprawę Kochani Bralin, że 
wielu ludzi z braku dobrej, bierze do ręki gazety, 
wydawane za pieniądze naszych wrogów” nieprzyja­
ciół Kościoła i naszej Ojczyzny. Wiadome zaś nam 
przysłowie: „z jakim przystajesz, takim się stajesz**, 
które to przysłowie ma tu zastosowanie, bo wielu 
ludzi, dobrych Polaków i dobrych katolików, prze­
stają być nimi, skutkiem tego, że zła gazeta prze­
wróciła im w głowie i uczyniła ich wrogami naszej 
wiary i Ojczyzny.

Wobec tego wzywam Was, Kochani Bracia, do 
pracy nad rozszerzaniem i popieraniem „Wieńca— 
Pszczółki14. Naprawmy to, cośmy zaniedbali, a na­
prawimy, jeśli praca nasza będzie usilna i gorąca. 
Niech każdy prenumerator zapłaci gazetkę z góry 
choc za pół roku i zjedna choć jednego nowego czy­
telnika. Niech nasza gazetka w 50 roku swego wy­
chodzenia wzrośnie i rozszerzy się, niech czytelnicy 
piszą korespondencję o tern, co ich boli i co należy 
zrobić, niech każdy Stojałowczyk, przyczyni się 
w ten sposób do powodzenia dobrej sprawy, a bę­
dzie miał zasługę przed Bogiem i Ojczyzną.

Nie wystarcza katolikowi prosić Boga o poniże­
nie nieprzyjaciół, ale trzeba także samemu pracować 
nad ich poniżeniem, a drogą do tego prowadzącą jest 
szerzenie dobrych gazet i książek, z których czer­
piemy prawdziwie zdrową oświatę, a nie truciznę so- 
cjalistyczno-komimistyczną, podkopującą podwaliny 
naszego Kościoła i państwa i zniżającą człowieka 
do poziomu zwierzęcia drapieżnego przez odarcie 
go ze wszelkich uczuć szlachetniejszych.

Gdy wszyscy weźmiemy się do pracy, to po paru 
latach zniknie ta okropna demoralizacja, zniknie wy­
zysk żydowski, bo oświecony człowiek i dobry ka­
tolik i Polak nie będzie kupował u żyda, lecz będzie 
się zrzeszał w chrześcijańskich spółkach handlowych 
i kółkach rolniczych. Wówczas zaś żydzi przestaną 
wspomagać pieniądzmi na nas zarobionymi socjali­
styczne pisma i gazety, bo się przekonają, że lud pol­
ski nie da się bałamucić. Nie mając też widoków 
dobrego zarobku w Polsce, zaczną się od nas wy­
nosić. Ażeby to się stało stosujmy wszyscy hasło: 
„Swój do swego po swoje!44 i popierajmy „Wieńca- 
Pszczółkę44, która to hasło głosić będzie innym jesz­
cze mniej oświeconym.

Członek Związku Lud.-narod. i „Rozw°jii?f.

KRONIKA.
KURS WALORYZACYJNY FRANKA ZŁOTEGO.

Dla podatków 1,800.000. Dla wyrobów tytoniowych 
od 23 lutego do 1 marca 1,800.000. Dla opłat kole­
jowych i telegraf, do 15 marca 1,800.000 mkp.

KUks V WALUT ZAGRANICZNYCH. Dolar 
9,300.000; funt szterl. 40,075.000; frank francuski

401.250; korona czeska 271.000; frank szwajcarski 
1,600.000; korona austr. 131.000.

ZAPAS WALUT OBCYCH w P. K. K. P. doszedł 
w .dniu 20 lutego do 20^ mil jena dolarów. Wzrost 
w ostatnich dniach wynosił 4 y2 miljona dolarów. 
Od początku istnienia P. K. K. P. takiej ilości 
obcych walut nie posiadała.

„PLACÓWKA KRESOWA44. Pod takim tytułem 
wychodzące przed trzema laty w Białej koło Bielska 
pismo tygodniowe, obecnie zostało wznowione. 
Z pierwszego po wznowieniu numeru widać, że „Pla­
cówka Kresowa44 będzie miała nadal na oku obronę 
interesów polskości na kresach zachodnich, a także 
szeroko uwzględniać będzie potrzeby robotnika pol­
skiego w tym ważnym ośrodku przemysłowym. 
Wznowionej placówce polskości i pracy społecznej 
składamy serdeczne „Stzczęść Boże!44 Redakcja i 
Administracja „Placówki Kresowej44 mieści się przy 
ulicy św. Jana 14, w Białej.

OSTRZEŻENIE PRZED AGENTAMI EMIGRA­
CYJNEMU FonLważ liczba emigrantów do Ameryki 
jest bardzo ograniczona, a w Polsce jest znaczna 
liczba Towarzystw okrętowych, przeto panują wielkie 
konkurencje między niemi, czasem nawet nielojalne 
i niedozwolone, gdyż niektóre Towarzystwa posłu­
gują się agentami co jest niedopuszczalne. Niejedno­
krotnie też wśród ludności uwijają się oszuści, którzy 
podają się za agentów To:W. okrętowych i wyzyskują 
łatwowiernych ludzi. Ostatnio rozpuszczono niepraw­
dziwą pogłoskę, o ułatwieniu emigracji rolników do 
Kanady. Wobec czego państwowy urząd pośrednict­
wa pracy i opieki nad wychodźcami w Krakowie, ul. 
Podzamcze L. 30 zawiadamia interesowanych, że 
udziela bezpłatnie wszelkich informacji w sprawach 
emigracyjnych i wzywa ludu oś, by o wszelkich nad­
użyciach emigracyjnych (pojawieniu się agentów 
emigracyjnych i t. p.) donosiła we własnym interesie 
temuż urzędowi, a w razach nagłych zwracała się 
do najbliższego posterunku policji państwowej.

r a j u n u . " oam oocionn i u □□поог‘□□□папсюйЯГЗИ rso
ŻĄDAJCIE BEZPŁATNIE !

Przyślijcie nam kartkę pocztową ze swym 
adresem, a wzamian otrzymacie zupełnie bez- 
platn e illuslrowany katalog wszelkiego rodzaju 
wykwintnych wyrobów sukiennych i manufak­
tury, niezbędnych w każdym domu. W ten spo­
sób zapoznacie się szczegółowo z najlepszymi 
wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow. Ak­
cyjnych i przekonacie się, jaka olbrzymia róż­
nica jest między naszemi cenami fabrycznemi, 
a cenami w Was ej miejscowości.

.—a  Adresujcie .......................—
DOM TOWAROWY „ P R O D U K C J A * ,  

B ia ły s to k , s k ła d y  fa b ry c z n e .
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Wiosna i święta blisko,

p e łn e  r a d o ś c i .
Każdy więc nie powinien czekać, gdyż przed 

samami Świętami zawsze drożej zapłaci. Żądajcie 
piśmiennie pocztą, towaru, z najlepszych gatunków, 
po cenie fabrycznej o 30% taniej, niż gdziekolwiek. 
26 sztuk resztek, niezbędnych dla każdego, tylko za 
34 milj. Mkp., a  mianowicie: 12 sztuk chusteczek 
damskich i męskich, 1 chustka letnia, 2 szpulki 1000- 
metrowe nici, 2 pary pończoch, 2 pary skarpetek, 
2 sznurowadeł, 3 metry na koszule, 2 m. na bluzkę, 
wszystko razem tylko 34 milj. Mkp. Prócz tego pole­
cam: 3 lub 4 metry dobrego materjahi na ubranie 
damskie tylko za 13 milj. Mkp. 3 m. zaś szewiotu na 
ubranie damskie lub troty, gatunek najlepszy, tylko 
za 24 milj. Mkp., 3 m. towaru Lwów na ubranie męs­
kie, towar bardzo silny, nie do rozdarcia, kolor an­
gielski tylko 19 milj. Mkp., 3 m. towaru kort na męs­
kie ubrania tylko 45 milj. Mkp. — Płótno białe lub 
kolorowe od Mkp. 1,600.000 do 2,000.000. Płótna 
na pościel', kolory trwałe od Mkp. 1,800.000 do 2 milj. 
500 tys. za metr, tyk czerwony, nie przepuszczający

pierza na wsypy poi Mk. 2,800.000 za metr. Koce lub 
kapy na łóżka najlepsze gatunki po Mkp. 15 milj. 
sztuka. Prócz tego chustki do odziewania, trykoty, 
muśliny, kretony i wszystkie gatunki po cenach fa­
brycznych. Тої war wysyłamy po cenie fabrycznej, 
pocztą,, w dobrem opakowaniu, każdemu, po nade­
słaniu piśmiennego zamówienia. Przy zamówieniu 
prosimy o zadatek. Zamówienia należy nadsyłać 
prędko, aby przy wielkim napływie, można je rychło 
wykonać. Towar niepodoibający się przyjmę z powro­
tem i zwracam pieniądze. Cenniki darmo: Przyjezdni 
mile widziani. — Adresować:

NAJTAŃSZA CHRZEŚCIJAŃSKA SPRZEDAŻ 
MANUFAKTURY.

M. RZEŹNIK, ŁÓDŹ, u i .  Krucza 1 L
Skrzynka pocztowa 34.

MOŻE KTO MA? Potrzebny nam numer jubileuszowy 
„Ojczyzny66 z roku 1913, wydany z okazji 1 Odęcia 
wydawnictwa. Żądaną należytość chętnie zapłacimy. 

Redakcja „Wieńca-Pszczółki66.
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K r ó tk a  d r o g a !  d o  S z y b k a  p o d ró ż !

B R A Z Y L J I  i  A R G E N T Y N Y
AMERYKA POŁUDNIOW A

рив i pistol
0 1 І Ї  [ 1 2 1 1 D I . 

i e  mm m t t  m
3-cią KLASA /  i
dolarow I i
W A R S Z A W A
K r ó le w s k a  3 9 .

C O S U L 1 C H  L I N Ę

U l  Ш1ПЕ I I I
W P R O S T  BO PO R T U .
КА1ТЇ ІШ 1 11IUE
UDZIELA BEZPŁATNIEm m  ШОШЕЛ

K R A K Ó W
Radziwiłłowska 23.

Wydawca: St. Rymtr. Nacz. red.: Jan Zamorski. Cdp. red.: Dr. Wł. Świrski. — Drukarnia „Głosu Narodu66 w Krakowie.


